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Organ Stowarzyszenia żyd. rękodzielników w Krakowie 


Treść numeru: Rękodzielnicy, a podatki — Nasz Zjazd — O podniesienie zawodu krawieckiego — Cech sto- 
larzy — Nowa ustawa o ochronie lokatorow — Wiec lokatorski — Wybery do kahału — List z Tarnowa. 
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A. Holzer, Dom Bankowy w Krakowie - 


Otwiera na zasadzie specjalnego upoważnienia Min. Skarbu bez jakichkolwiek ograniczeń f 
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rachunki bieżące w obcych walutach. 


Przyjmuje również zapisy na akcje BANKU POLSKIEGO bez prowizji. 
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Kraków, ulica Grodzka £. 62. 
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instalacie światła elektrycznego 
Materiały elektro-techniczne 
"Motory elektryczne 


Żarówki 


Kosztorysy na Żądanie. 
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ABBĘ OLIWA (Wolne Miasto Gdańsk). 
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"Farby -dla celów okrętowych, Farby =~ = -=== 
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-do szlifowania, Lakiery do mebli,- 
Lakiery dekoracyjne, Lakiery do po- 
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Telefon Oliwa Nr. 223-224. 


GOW Adres telegr.: 
Oddział. Gdański, | - „DAOQLACK* OLIWA. 
Adres dla przesyłek kolejowych  : 


ARE Danzig. Oliwa Anschlussgeleis-Lackfabrik 


Lakiery dla przemysłu, | 
handlu i rzemiosła: 
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W sobotę dnia 22 marca odbędzie się w sa- W niędzierę da a a 


lach Stow. żyd. ręk. pod protektoratem JWP.. ZJ 
prezydenta Sarego na cele bursy rzem. wiecz. w lokalu Stow. odbędzie się 


Raut purimowy Nadzwyczajne 
na który wszystkich członków Stowarzyszenia za- Walne Zgroma dzenie 


praszamy. Początek o godz. 10-tej wieczór. Mu- 
ka pod kier. p. kapelm. Schiisslera. Tańce pro- wi ; 
zk sA T EE | eiT Bor Ectaco celem sprawozdania delegatów II Zjazdu żyd. rze- 
własnym zarządzie. Zaproszenia otrzymać mogą 
członkowie w Stow. w godz. urzędowych. 
Komitet zabawowy. 


mieślników w Warszawie. 


Koledzy! Przybądźcie masowo. 


jący wypełniać swe obowiązki wobec obywatela powi- 
nien być tak wyposażonym, aby w czasie urzędowania 
nie gnębiła go myśl czem rodzinę swą w drugiej poło- 
wie miesiąca wyżywi. Wyposażenie szkół, sądów, kolei, 
budowanie dróg publicznych, utrzymanie czystości na 
ulicach wymaga wielkich nakładów — a gdzie Państwo 
ma na wszystkie te wydatki znaleźć środki, jeżeli jak to 
wyżej powiedzieliśmy, przeważna część obywateli od 
peacenia podatków na wszelki możliwy sposób się uchyla? 

W krajach ościennych szczególnie na zachodzie 
każdy obywatel przez długie wieki do tego wychowa- 
ny, płacenie podatków uważa za swój naturalny obo- 
wiązek i dlatego też widzimy, że w krajach tych pod 
kaźdym względem obywatelowi jest lepiej, bo tak jak 
tylko w dobrze uposażonym czy to interesie kupieckim, 
czy zakładzie przemysłowym tak właścicielowi jak i ro- 
botnikowi dobrze się powodzi, taksamo tylko w państwie, 
którego finanse są uporządkowane obywatelowi tego 
państwa dobrze się powodzić może. 

Dlatego też zwracamy się do Was rękodzielnicy 
i przemysłowcy z gorącym wezwaniem! We własnym 
dobrze zrozumianym interesie powinien każdy chętnie 
i punktualnie dawać państwu te co się państwu należy 
a tem samem śmielej i skuteczniej będziemy mogli od 
państwa wymagać tego, co nam się należy. 


Rękodzielnicy, a pocatki 
i daniny państwowe. 


Nie ulega kwestji, że jeszcze za czasów austrjackich 
a obecnie i w Rzeczypospolitej Polskiej przeważna część 
obywateli państwa uważa płacenie podatków i l. p. za 
rzecz nader przykrą, niesłuszną, często nawet za nie- 
sprawiedliwą i w miarę tych swoich zapatrywań, od 
płacenia podatków i danin na rzecz Państwa wszelkimi 
sposobami uchylić się stara. 

Ten sposób zapatrywania się obywateli państwa 
na sprawy podatkowe jest dla Państwa jako takiego 
a tem samem też i dla obywatela samego nader szkodli- 
wem, w następstwach swych tak Państwo jak i obywa- 
tela do ruiny prowadzące. 

Jeżeli się obracamy między sobą czy to prywatnie 
czy w stowarzyszeniach, czy na zgromadzeniach, zawsze 
słyszymy skargi na ociężałe załatwienie naszych spraw 
w urzędach publicznych, na złe wyposażenie szkół do 
których dzieci nasze posyłamy, na złe bruki, błoto na 
ulicach, na złe oświetlenie miast i wagonów kolejowych, 
w ogóle na brak wszystkiego co nam Państwo i gmina 
dać powinny. 

Rzemieślnik potrzebuje oprócz wyżej wymienionych 
dla swoich celów specjalnie wyposażonych szkół prze- 
mysłowych, wymaga od państwa tanich kredytów rze- 
mieślniczych, w ogóle każdy obywatel ciągle i wszędzie 
narzeka, że Państwo wobec niego swoich obowiązków 
nie spełnia, a przyznać musimy, że narzekania te są 
najzupełniej usprawiedliwione. 

Jeżeli się tej sprawie bliżej przypatrzymy, to 


To, co się państwu rzeczywiście należy. 


l tu zaczyna się droga męczeńska dla biednego 
rękodzielnika i średniego przemysłowca. Jeżeli mamy 
wyżej śmiałość poruszyć sprawę dla ogółu obywateli 
tak niesympatyczną jak płacenie podatków i wzywać 
musimy niestety przyznać, że znaczną część winy w tem, kolegów swoich do sumiennego i punktualnego płacenia 
że narzekania obywateli są niestety tak słuszne pono- podatków i danin państwowych, to niech nam równieź 
szą sami obywatele. Bo zastanówmy się! Urzędnik ma- będzie wolno powiedzieć temu komu się należy, że 
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jeżeli państwo chce aby obywatel placił to co się na- 
leży, to obowiązkiem państwa jest ułatwienie mu tego 
przez nakładanie na wszystkich obywateli podatków 
w sposób równomierny i sprawiedliwy z jednej strony, 
a z drugiej strony wypełnianie obowiązków państwo- 
wych wobec obywateli również w sposób bezwzględnie 
sprawiedliwy i równomierny. 


Wszyscy powinni świadczyć na rzecz państwa 
w miarę ich możności ale też wszyscy powinni w tem 
państwie w nim być jednakowo i równomiernie trakto- 
wani. Tak niestety w naszem państwie nie jest. 


Jeżeli rzemieślnicy i średni przemysłowcy mają 
podatki sprawiedliwie płacić, to w komisjach rządowych 
podatki te ustanawiających powinni być zastąpieni przez 
siebie do tego powołanych reprezentantów a nie jak to 
dotychczas miało miejsce przez zauszników niektórych 
potentatów miejskich, którzy chroniąc siebie i swoich 
najbliższych cały ciężar podatków zwalali na rękodziel- 
ników, drobny przemysł i drobny handel jako takich, 
których urząd podatkowy nie zna i dla wielkiej liczby 
znać nie może a których w komisji nie miał kto bronić. 


Drugim wielkim błędem urzędów podatkowych 
popełnionym wobec obywateli, w szczególności wobec 
drobnego rękodzielnika, przemysłowca i kupca jest za- 
sadnicze wprost nie dawanie wiary zeznaniom podatko- 
wym tychże. Postępowanie takie powoduje, że gdy oby- 
watel, który zeznanie podatkowe złożył najsumienniej 
i w najlepszej wierze, widzi, że urząd podatkowy nad 
zeznaniem tem przeszedł do porządku i wymierzył mu 
podatek dwu lub 3-krotnie wyższy, drugim razem zmu- 
szony wprost do tego składa zeznania już fałszywe. 


Jeżeli rząd chce, aby obywatele płacili podatki 
chętnie i punktualnie, to musi w nich wzbudzić ząuta- 
nie: raz, że podatki płacone są przez wszystkich rów- 
nomiernię; po drugie, że ciężko zapracowany grosz 
obywatela przez złą gospodarkę państwową nie idzie 
na marne; po trzecie, że kaźdy obywatel przez państwo 
jest równomiernie i sprawiedliwie traktowanym. 


W szczególności co do tego ostatniego punktu my 
żyd. rękodzielnicy bardzo wiele i słusznych skarg pod- 
nieść możemy. 


Jakżeż ręk. żyd., przemysłowiec i kupiec żydowski 
ma z całą ofiarnością płacić podatki i daniny państwo- 
we i oddawać swój majątek do dyspozycji państwa, 
podpisując pożyczki państwowe, jeżeli widzi, że państwo 
to na kaźdym kroku traktuje go po macoszemu. 

Wszak urzędnik państwowy, szkoły państwowe 
i wszelkie dostawy państwowe, płacone są z podatków, 
które wszyscy obywatele państwa płacą a żydowski 
płatnik na każdym kroku widzi, że brata i syna jego 
do urzędu się nie dopuszcza, że dla dzieci żyd. dostęp 
do szkół o ile możności się ogranicza, a o ile dziecko 
takie się dostaje bardzo często jest przez swoich nau- 
czycieli sekowane, że dostawy publiczne Żydzi tylko 
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w najcięższych warunkach i tylko wtedy otrzymać mo- 
gą o ile nikt inny o takowe ubiegać się nie chce, 
Wymagamy i nawołujemy kolegów naszych do 
sumiennego wykonania obowiązków wobec państwa 
i w pracy tej na wszelkich polach i na wszelki sposób 
nie ustaniemy, natomiast od państwa wymagamy dla 
nas i dla dzieci naszych sprawiedliwości i niczego jak 
sprawiedliwości. EBD 


Nasz Ziazd. 


W lokalach Centralnej Rady rzemieślniczej w War- 


szawie odbył się drugi Zjazd rzemieślników żydowskich 
całej Rzeczypospolitej Polskiej Nalewki 2-a Wielkie sale 


towarzystwa nie mogły pomieścić delegatów przybyłych 
z najdalszych miejscowości całego państwa. Widać było 
na uczestnikach o wybladłej twarzy i wypracowanych 
rękach że, są to pionierzy pracy, podpora naszego spo- 
łeczeństwa. Wszyscy oni przyjechali tutaj, aby wspólnie 
obradować nad lepszą przyszłością, nad odbudową i or- 
ganizacją naszego stanu, to też serce rośnie na widok 
tego wielkiego święta rzemieślników żydowskich, którzy 
zastępują tutaj armię kilkusettysięcy zorganizowanych 
ludzi, i mimo że słowem i obyczajami są sobie różni, 
to jeden duch, jedna myśl, jedna łączność panuje wśród 
nich. Przybyli tutaj delegaci Warszawy, Łodzi, Krakowa, 
Lwowa, i nie brak ich było również z Wilna, Polesia, 
Wołynia a i najdalej posunięte placówki naszego państ- 
wa nieomieszkały wysłać swoich reprezentantów. Rep- 
rezentowanych było ogółem przeszło 170 miast i miaste- 
czek przez przeszło 200 delegatów. Kraków reprezen- 
towali pp. Dembitzer, Fischer, Steiner i Mond. 


Punktualuie o godzinie l-szej odbyło się uroczyste 
otwarcie drugiego zjazdu rzemieślników. Na uroczystość 
tę przybyli też przedstawiciele min. handlu i przemysłu 
min. pracy i opieki społecznej oraz min. spraw wew- 
nętrznych przedstawiciel min. skarbu usprawiedliwił się, 
że z powodu nawału pracy, przybędzie dopiero wie- 
czorem. 

Zagaił zjazd prezes Centr. Rady rzemieślniczej rad- 
ny Ch. Rasner były poseł-rzemieślnik do pierwszego 
Sejmu ustawodawczego, który zobrazował obecny stan 
rzemieślników żyd. w Polsce, wskazując, iż żyd. klasa 
rzemieślnicza jest niezmiernie upośledzona we wszyst- 
kich dziedzinach życia polityczno-ekonomicznego. 

Po wyrażeniu nadzieji, iż rzemieślnik żyd. pomimo 
piętrzących się zewsząd przeszkód dzięki zespoleniu sił 
oprze się zakusom eksterminacyjnym i będzie nadal słu- 
żył wiernie twórczą pracą swoją krajowi, swojemu spo- 
łeczeństwu, mówca powitał przedstawicieli rządu, dele- 
gatów i t. d. 

Do prezydjum wybrani zostali p. p. Sztengel — 
Lwów Goldberg — Łódź i Rasner — Warszawa. Jako 
asesorowie p. p. Kruk — Wilno, Wołkowicz — - Łódź, 
Brylant — Radom, Hampel — Będzin, Kurant, Rosen 
i Goldberg — Warszawa, 
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Do komisji permanencyjnej wybrani zostali p. p. 
Weltman — Baranowicze, Fischer jako przewodniczący — 
Kraków, Tenenbaum — Lublin, Łazar Kahan — Łódź, 
Goldsztein, Lipszyc, Dębski, Cymerblich — Warszawa 
— Weissberg — Radomsko. 

W imieniu min. handlu i przemysłu powitał zjazd 
p. Skoróbka, który życzył powodzenia w pracy dla do- 
bra Rzeczypospolitej Polskiej i jej rozwoju ekonomiczne- 
go. W tej dziedzinie — zaznaczył reprezentant min. — 
powinny być zjednoczone wszystkie siły. 

W imieniu Min, Pracy i Opieki Społecznej witała 
zjazd p. Kępińska. Mówczyni między innemi zwróciła 
uwagę, że przy sanacji skarbu państwa wszelkie anta- 
gonizmy między pracodawcami a pracobiorcami powin- 
ny zniknąć. Wzywając do pracy produkcyjnej, życzyła 
zjazdowi w imieniu Min. P. i O. Sp. owocnej pracy w 
odbudowie zrujaowanych podczas wojny warsztatów 
pracy i ich rozwoju. 

Po dokonaniu zdjęć fotograficznych dla „llustryrte 
Woch“ nastąpił szereg powitań (dr. Zylberfarb w imie 
niu „Ortu“, p. Stiickgold w imieniu „„Bajs-Lechem'* i in- 
nych żyd, tow. tilantr., p. p. Sztengel, w imieniu żyd, 
organ. rzemieśln. we Lwowie, p. Fischer w imieniu ręk. 
Krakowskich który w dłuższem przemówieniu wzywał 
rzem. do porzucenia nieporozumień politycznych i łącze- 
nia się w jeden front, aby siłą i jednością zdobyć sobie 
powagę i lepszą przyszłość, poczem odczytał deklarację 
swych kolegów krakowskich, która brzmi: 

Stowarzyszenie żyd. rękodzielników „„Szomer Umo- 
nim“ w Krakowie Podbrzezie Nr. 6. składa w imieniu 
swych członków następującą deklaracyę ; 

„Zaproszeni przez P, T. Radę rękodzielniczą w War- 
szawie Nalewki Nr. 2. do wzięcia udziału w Il. Zjeź- 
dzie rzemieślników żydowskich jako bratnia organizacya 
czynimy chętnie zadość Waszemu wezwaniu wysyłając 
naszych delegatów na Zjazd ten, a to celem utrzyma- 
nia jednolitego frontu rzemieślniczego w sprawach or- 
ganizacyjno-gospodarczych, tyczących się interesów rze- 
mieślników żydowskich, gdyż zdaniem naszem tylko 
utrzymanie wspólnego frontu rzemieślniczego może byt 
nasz poprawić i lepszą przyszłość nam przynieść. 

Jednakowoż z przykrością zaznaczyć musimy, że 
nie wszyscy ręk. żyd. w Polsce łączą pod jednym 
sztandarem. l 

W obecnej ciężkiej chwili, kiedy stan rękodzielni- 
ków żyd. znajduje się w rozpaczliwej walce o byt swój 
i swoich rodzin i ze wszystkich stron jest zagrożony, 
wzywamy ogół rękodzielników żydowskich w całej Rze- 
czypospolitej Polskiej, aby wspólną i jednolitą organi- 
zacyą przyczynił się do odbudowy zrujnowanych war- 


sztatów i zbudowania lepszej przyszłości dla stanu rę- 
kodzielniczego. 


Tylko my sami rękodzielnicy a nikt inny do tego 
dopomódz nam nie może! Musimy prowadzić politykę 
rzemieślniczą a żadną inną, i w tym celu wzywamy Was 


do jedności i zaniechania wszelkich walk partyjnych, 
a wtedy i tylko wtety zawsze i chętnie z Wami dla 
wspólnego dobra ogółu wszystkich rękodzielników pra- 
cować będziemy, 

Po ukończonych przywitaniach, uchwaleniu regu= 
laminu zjazdu i złożeniu sprawozdania z działalności, 
wywiązała się dłuższa dyskusja, a na wniosek delegata 
kieleckiego p. Skwarczyńskiego, który żądał wstawienia 
do porządku dziennego sprawy połączenia obu istnieją- 
cych org. żyd. rzem. w Warszawie, wniosek przyjęto 
i wywiązała się żywa dyskusja po przemówieniach dele- 
gatów, widać było, iż rozłamem wśród organizacji 
rzemieślniczych żyd. kieruje jakaś niewidzialna a prze- 
cież wszystkim znana ręka, to nasi wielcy politycy 
ubiegający się o skórę na niedźwiedziu chętnieby w tej 
mętnej wodzie swoje ryby łowić chcieli, to też nauką 
dla wszystkich ręk. będzie to, że przez nasze rozbicie 
sił nie mamy ani jednego naszego reprezentanta w Sej- 
mie. My to siła pracy, to wielka organizacja czasu, 
wskutek naszej głupoty i waśni między sobą musimy 
żebrać pomocy u ludzi z nami nie mających nie 
wspólnego. 

Rezolucje, które zjazd uchwalił a przyznać trzeba 
że zjazd był apolityczny rzemieślniczy, da nam możność 
korzystania z praw naszych i wzmocnienia naszej orga- 
nizacji zawodowej opartej na własnym programie pos 
litycznym. 


Referat o podatkach wygłosił adw. Suryc z Warsza” 
wy i adw. Wajcman z Łodzi. 


Pierwszy naszkicował płacone przez rzemieślni: 
ków podatki, które w stosunku do ich zarobków są 
zanadto wysokie, drugi omawiał sprawy podatkowe 
chałupników, oni to płacą podatki już chyba nie za 
siebie samych lecz nawet i za bogatych fabrykantów 
łódzkich; jako przykład przedstawił nakaz płatniczy 
dla chałupnika od podatku obrotowego na 300 milj, 
kiedy temu rzem. robiąc tylko dla jednego fabry- 
kanta miał od tegoż obrotu przez półrocze 15 milj, 
a więc chałupnik chcąc zapłacić ché w części tak 
wysoki podatek musiałby sprzedać cały swój war- 
stat wraz z maszynami oraz jego dobytek, taka to 
sprawiedliwość jest u nas. Mowca żąda jaknajdalej 
idące ulgi dla rzemieślników w płaceniu podatków 
tylko rzemieślnik obojętnie źyd lub katolik potrafi 
zdolność płatniczą drugiego rękodzielnika ocenić a 
nie żaden bankier lub paskarz, których sfery m:aro- 
dajne wszędzie protegują, musimy za wszelką cenę 
zdobyć należne nam miejsce we wszystkich ciałach 
ustawodawczych. 

Następne referaty były: w sprawie urządzeń 
ambulatorjów rzemieślniczych, Izb. rzemieślniczych, 
sprawa emigracji, prasa rzemieślnicza, zadania spo- 
łeczne i ekonomiczne. Chcąc choć streścić każdy 
referat musielibyśmy wydrukować kilkadziesiąt stron 
na co nasze szczupłe :pismo.nie.wystarcza. Bo ga- 
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zeta nasza przez nikogo nie jest subwencjonowana 
a wydajemy ją za ciężko zapracowany grosz rze- 
mieślniczy. W następnym numerze podamy choć 
w skróceniu tak ważny dla nas materjał. 

Całość zjazdu wywarła na uczestnikach kolo- 
salne wrażenie. Widać było po raz pierwszy, że ży- 
dowski rzemieślnik przez wrodzoną swoją inteligencję 
podjąć się może referatów kulturalnych, nie żądano 
na Zjeździe od nikogo żadnej pomocy, nie narzekano 
na złe czasy jakie obecnie przeżywa żyd rzemieśl. 
nie winiono nikogo, tylko wspólnymi siłami dążono 
do poprawy swego bytu. Widać było, że rze- 
mieślnik dorósł swego zadania i niejedno stronnictwo 
polityczne mogłoby sobie ten Zjazd na wzór obrać. 

Pierwsze lody zostały przełamane. 


M. F. 


Do wszystkich org. i mężów zaufania żyd. 
rzemieślników Zachodniej Małopolski. 


Celem zwołania Zjazdu rzem. żyd. Zach. 
Małopolski wzywamy tak organizacje jak 1 mężów 
zaufania tych miasteczek, gdzie org. dotąd nie- 
ma o podanie nam odwrotnie ilości rzem. żyd. 
tak zorganiz. w Stow. jak i niezorganiz. Mając 
materjał gotowy przystapimy niezwłocznie do usta- 
lenia daty i porządku dziennego Zjazdu. Tylko 
przez wspólną organizacyę może nam zaświtać 
lepsza przyszłość. Adresować należy Sekretarjat 
Stow. żyd. ręk. Kraków, Podbrzezie 6. 


Nz A A 


Z kół krawieckich otrzymujemy następujący 
artykuł: 


O podniesienie zawodu krawieckiego! 


Zawód krawiecki zawsze pod każdym względem 
wyżej stał, niż inne zawody rękodzielnicze. Gdy się 
spojrzało na robotnika krawieckiego miało się wra- 
żenie, iż ma się przed sobą człowieka inteligentnego. 
Będąc robotnikiem zorganizowanym, w silnej orga- 
nizacji zawodowej zdobył możność osiągnięcia wyż- 
szego poziomu życia a od takiego człowieka wycho- 
wanego w organizacji i odpowiednio wyszkolonego 
oczekuje się zazwyczaj więcej, aniżeli od ludzi star- 
szych mniej wyszkolonych, od ludzi, którzy celu or- 
ganizacji nie rozumieją i wogóle nie znają. Otóż zda- 
wałoby się, że taki wyszkolony robotnik będąc pó- 
źniej majstrem stanie na wysokości swego zadania 
i będzie się starał jako majster razem z innymi 
kolegami zawodowymi pracować nad podniesieniem 
stanu rękodzielniczego i nad rozwojem organizacji 
gdyż dopiero stając się majstrem, wchodzi w ten 
okres życia, gdzie zaczynają się jego obowiązki 


wobec Państwa, wobec społeczeństwa, wobec 
swych kolegów majstrów, a wreszcze wobec siebie 
samego i swej rodziny. 

Aby obowiązki te należycie spełniać, musi 
majster znać przedewszystkiem wartość swej pracy, 
umieć ją cenić a następnie zrozumieć konieczność 
świadczenia opłat na ‘rzecz państwa t. j. podatków. 
Stwierdzić jednak musimy, że zawód krawiecki mimo, 
że bardzo wielka ilość majstrów pochodzi właśnie 
z tych byłych wyszkolonych robotników jest jeszcze 
na bardzo niskim poziomie. Majstrowie ci ofiarują 
pracę za nieprawdopodobnie niskie ceny. Wogóle 
różnorodność cen za roboty krawieckie przekracza 
wszelkie granice. Wszak klient obchodzący 20 kraw- 
ców tyle różnych cen za wykonanie ubrania męskie- 
go lub kostjumu damskiego usłyszy, że zorjentować 
się w tem nie może. Gdyby różnica tych cen przynaj- 
mniej nieznaczną była. Ale różnice są przecież 
tak ogromne!! Jakie to wrażenie na klientach ro- 
bi? A co za rezultaty dla nas samych? ? Czy przy 
takim stanie rzeczy zawód da się należycie wykonać, 
nie mówiąc już o postawieniu go na wyższym po- 
ziomie do czego dążyć winniśmy ? Czy zapominacie 
Koledzy, iż zawód krawiecki jest przeważnie sezono- 
wym — a czy nie widzicie losu naszych starszych 
kolegów, jaki ich spotkał na starość kiedy nie są już 
zdolni do pracy — a którzy nie umieli sobie starości 
swej zabezpieczyć ? Takiego majstra, który swą pra- 
cą artystyczną ubiera społeczeństwo w eleganckie 
toalety — czeka starość niezabezpieczona, los przy- 
kry. Dlatego wzywamy was, młodzi pracownicy 
do solidarnej organizacji, gdyż brak nam łączności, 
wzajemnego zaufania, częstego stykania się z sobą, 
jak to się dzieje w innych zawodach, które teraz są 
ekonomicznie najsilniejszemi. — Spieszmy do stwo- 
rzenia silnej organizacji zawodowej przy Stow. ogól- 
no rękodzielniczem, gdyż tylko przez silną organi- 
zację usunąć będziemy mogli wszelkie braki i nie- 
domagania. I. K. 


Cech stolarzy grupa Il. w Krakowie. 


Wbrew obowiązującym ustawom, że każdy oby- 
watel państwa, który wykaże się odpowiędniemi kwali- 
fikacjami musi być przyjętym do Stow. przemysł. dane- 
go zawodu, Cech stolarzy i bednarzy w Krakowie po- 
mimo wielokrotnie nakładanych przez władze I i II in- 
stancji kar pieniężnych, stojąc na ciasnym stanowisku 
wyznaniowym Żydów jako członków swego Stow. nie 
przyjmował. 

Stan ten przyczynił się do tego, że bardzo wiele 
osób kwalifikacji zawodowych nie posiadających, ko- 
rzystając z braku wszelkiej kontroli, pozakładało w dziel- 
nicy VII i VII] warsztaty stołarskie, a jako ludzie nie- 
ukwalifikowani prowadzili swoje warsztaty w sposób 
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nieodpowiedni, przynosząc tem szkodę w pierwszym rzę- 
dzie swoim ukwalifikowanym kolegom żydowskim a w na- 
stępstwie całemu ogółowi majstrów stolarskich w Kra- 
kowie. 

Przeciwko temu stanowi .rzeczy rozpoczął walkę 
bp. Gótzel Kleinberger, prowadził ją dalej syn jego p. 
Józef Kleinberger i obecnie dzięki łask, poparciu W. P. 
Dr. Witołda Ostrowskiego jako instruktora przemysło- 
wego, gdy mimo wszystkie zabiegi i perswazje nie uda- 
ło się przełamać głupiego oporu majstrów katolickich, 
władze wojewódzkie zatwierdziły statuty Stow. przem. 
majstrów stolarskich Grupy ll i na podstawie tych sta- 
tutów w dniu 6 marca br. ukontytuował się Cech sto- 
larzy grupa ll wybierając przewodniczącym: pp. Joa- 
chima Steinberga, zastępcę: Symche Dawidowicza, wy- 
działowemi: Józefa Kleinbergera, Maur. Griinberga, Chiel 
Salomona, Salo Frieda i Józefa Raucha, zastępcami 
Stan. Grabowskiego, Izraela Kukurudza. | 

Z okazji ukonstytuowania się Cechu, złożyli człon- 
kowie Cechu 500 milj, mk. na cele burs rękodzielniczych 
a to 250 milj. mk, na bursę texminatorów żyd. przy 
ul. Podbrzezie 6. i 250 milj, mk. na kursę im. Piotra 
Skargi w Krakowie. 


Adw. Dr. J. Feuerstein. 


Nowa ustawa o ochronie lokatorów 
i jej skutki. 


Obowiązująca dotąd ustawa o ochronie lokato- 
rów nie była w ostatnich czasach zupełnie przestrze- 
ganą i doszło nawet do tego, że władze powołane 
do przestrzeganiu ustaw od stycznia b. r. jawnie tę 
ustawę gwałciły, bo jak wiadomo urząd rozjemczy 
ustalał czynsze wbrew tej ustawie nawet 21.000 ra- 
zy wyższe. O tyle może będzie lepiej skoro wyjdzie 
nowa ustawa, bo odpadnie na razie potrzeba nie sza- 
nowania ustaw obowiązujących. 

Nowa ustawa o ochronie lokatorów uchwaloną 
została na razie w sejrnie po rozmaitych jej kolej- 
kach i obecnie zmajduje się w senacie gdzie ją 
„poprawiają“ i to jak się zdaje nie na korzyść lo- 
katorów. 

Kiedy ta nowa ustawa wobec poprawek Senatu 
rzeczywiście wejdzie w życie nie można określić, na 
wszelki wypadek jest zdaje się wykluczone, by zgod- 
nie z wolą Sejmu mogła wejść w życie 1 kwietnia 
b. r., a to dla krótkości czasu, który nas dzieli od 
1 kwietnia. 

Treść nowej ustawy, nie różni się znacznie od 
starej chyba tem, że określa czynsze odrazu w znacz- 
nie wyższych stawkach jak dotychczas i stara się 
doprowadzić do tego by, właściciele realności w nie- 
długim czasie uzyskali czynsze przedwojenne, a na 
razie nakłada na lokatoróvy nie tylko obowiązek pła- 
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cenia wysokich czynszów, ale także świadczeń na 
utrzymanie realności naturalnie znacznie wyższych 
jak dotychczas. 

Ochronę lokatorów przysługującą dotychczas 
prawie wszystkim ograniczono odnośnie do pewnych 
kategoryj, przedsiębiorstw przemysłowych. Także: 
w przyszłości banki, kina i t. d. ochrony tej mieć: 
nie będą. 

Nowością jest, że rozszeszono moc ustawy także 
na sublokatorów, tak że ci nie będą jak dotychczas 
zdani na łaskę lub niełaskę i ustanie podstępne wy- 
powiadanie lokatorowi w celu wyrugowania sublo- 
katora, 

Urzędy rozjemcze będą w przyszłości prawie ta- 
kie same jak obecnie, bo nie przyznano żadnych 


praw istniejącym we wszystkich większych miastach 
tow. ochrony lokatorów, ba nawet towarzystwom 


właścicieli realności, i nadal prezes sądu okręgowe- 
go będzie mianował członków urzędu rozjemczego. 
Szkoda, że towarzystwa dla ochrony lokatorów nie 
starały się w Sejmie o przeprowadzenie w ustawie 
by I one miały jakiś głos w urzędach rozjemczych 
bodaj przez nominację członków urzędu rozjemczego. 
Nawet wniosek taki w Sejmie nie został postawiony 
a z tego wynika, że nasze towarzystwa ochrony lo- 
katorów nie potrafiły sobie wyrobić znaczenia w spo- 
łeczeństwie. 

Ustawa, która przeszła w Sejmie zawiera liczne 
luki i niejasności, tak,*że znowu nie będzie pewnoś- 
ci w judykaturze i dlatego wskazanem by było, by 
jeszcze w ostatniej chwili, zanim sprawa wróci do 
Sejmu, poddać pod ogólną dyskusję postanowienia 
uchwalone przez Sejm, i by towarzystwa dla ochrony 
jokatorów w tej sprawie zabrały głos i uzyskały po- 
prawę ustawy w duchu szerszej opieki nad lokato- 
rami i celem wywalczenia sobie wpływu na judyka- 
turę i na sądy rozjemcze. 

Niestety robi się u nas ustawę dorywczo a na- 
wet w trzeciem czytaniu stawia się poprawki zmie- 
niające ducha ustawy w zupełności a poprawki takie 
przechodzą przypadkowemi większościami posłów, 
którzy czasem nawet nie zdają sobie sprawy o zna- 
czeniu poprawki — a potem wychodzi ustawa za- 
wierająca znaczne sprzeczności i dająca szerokie 
pole do nadużyć. 

Dobrze wię stało, że Senat ,poprawia* ustawę, 
bo jeszcze teraz w ostatniej chwili może społeczeń- 
stwo zdobyć się na wysiłek i za pomocą zgromadzeń 
i petycji i w inny sposób starać się by wybrańcy 
ludowi nie dali zaprzepaścić interesów lokatorów. 

Jak ustawa w szczególności wygląda i w jakim 
kierunku powinna być jeszcze w ostatniej chwili 
zmienioną, przedstawimy w następnym artykule, a 
na razie wzywamy tow. ochrony lokatorów oraz sze- 
rokie warstwy ludności do zademonstrowania przeciw 
ustawie w brzmieniu przez Sejm uchwalonem i żą- 
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dania uwzględnienia we większym zakresie uzasad- 
nionych zadań lokatorów: 

Przyp. Red. Członek naszego Stow. p. Maksy: 
miljan Wilder został mianowany jako assesor przy 
Urzędzie rozjemczym dla spraw mieszkaniowych, 
z grona lokatorów. 


Wiec lokatorski. 


Z inicjatywy Stow. żyd. ręk. w Krakowie odbył 
się dnia 23 lutego Wiec lokatorów dzielnicy VII i VIII. 
Na wiec ten przybyło prócz rzemieślników bardzo 
wielu lokatorów oraz reprezentanci Związku ochrony 
lokaterów w osobach pp. Tomaszewskiego, prezesa 
związku oraz p. Burczyka, wiceprezesa związku. Wiec 
zagaił przewodniczący Stow. ręk. p. Steinberg, a po 
dłuższym referacie p. Tomaszewskiego i Burczyka 
wywiązała się dyskusja, której rezultatem było za- 
łożenie Zrzeszenia lokatorów dzielnie zamieszkałych 
"w znacznej części przez ludność żydowską. Wybrano 
Komitet organizacyjny, do którego weszli w prze- 
ważnej części nasi rękodzielnicy: kol. Fischer, Perl- 
berger, Blaufeder, Neumark, Steiner, Poznański, Tan- 
nenbaum, Botwin i Silberstein. Po kilku posiedze- 
niach z reprezentantami Związku ochrony lok. uch- 
walono rozpocząć wspólną akcję i otworzyć biuro 
ochrony lokatorów w lokalu Stow. żyd. ręk. ulica 
Podbrzezie 6, gdzie udziela się dla członków Zrzesze- 
nia lokatorów porady prawnej, którą to część objął 
bezinteresownie p. adw. Dr. J. Feuerstein. Tamże 
zapisywać można się na członków. Nadmienić wy- 
pada, że Stow. to jest ogólnem i członkiem może 
być każdy lokator. 

Obydwa Stow. wysłały wspólny telegram do Sej- 
mu i Senatu Rzeczpospolitej następującej treści: 


Sejm Rzeczypospolitej 
Warszawa 
Ogół lokatorów krakowskich dowiaduje się z o- 
burzeniem, że Senat zamierza ustawę lokatorską na 
niekorzyść ich zmienić. Prosimy o wzięcie nas w 
obronę przeciw takim zakusom, bo skutki skrzyw= 
dzenia nas mogą być nieobliczalne. 
Związek ochrony lok., Batorego 6. 
Zrzeszenie lokatorów Podbrzezie 6. 


Senat Rzeczypospolitej! 
Warszawa 
Ogół lokatorów krakowskich zaniepokojony zmia- 
nami ustawy dokonanemi przez komisję senacką na 
ich niekorzyść, zwraca się do WPana Marszałka, by 
raczył w ostatniej chwili zapobiec krzywdzeniu lo- 
katorów a raczej przyczynił się do lepszej ochrony 
niź ją Sejm uchwalił. 
Związek ochrony lok., Batorego 6. 
Zrzeszenie lokatorów, Podbrzezie 6. 
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Niesłychane nadużycie Organu Magistratu 


Przy ul. Wawrzyńca Nr. 7., posiada p. S. Z. 
w lokalu frontowym (gdyż innego na pracoanię dostać 
nie mógł) całego wymiaru 2.5/3.5 m, pracownię wy- 
robów szczotkarskich, w której wyrabia przy pomocy 
terminatora i 1 pomocniczego robotnika niekwalifikowa- 
pego szczotki ryżowe i pendzle na zamówienia do sklepów 
i na prowincje. | 

W pracowni tej zjawił się swojego czasu Organ 
kontrolny Magistratu i nie znalazłtszy cennika, obowią- 
zującego wyłącznie w handlach a nie w pracowniach, 
doniósł o tem Magistratowi. 

Magistrat stoł. m. Krakowa nie zbadawszy sprawy, 
wymierzył p. Z. karę w wysokości 100 Złotych polskich 
Urzędnik, który karę tę wymierzył powinien być 
natychmiast usuniętym, gdyż postępowanie takie wska- 
zuje, że do czynności mu powierzonej nie dorósł, że 
zaufania jakiem go władza obdarzyła, postępowaniem 
swym nie usprawiedliwia, gdyż przedewszystkiem rę- 
kcdzielnik w swej pracowni do wywieszania cennika 
nie jest zobowiązanym, a po drugie, gdyby nawet po- 
pełnił przekroczenie, to kara mu wymierzona nie może 
przekraczać prawie połowy całego majątku. 

Magistrat odpowie na to, że skazanemu  przysłu- 
guje droga rekursu, ale zapytujemy skąd  rękodzielnik 
ciężko przy warsztacie pracujący przychodzi do tego, 
aby na skutek samowoli pierwszego lepszego urzędnika 
miał tracić czas i pieniądze na gonienie do adwokatów, 
stow. i t. p 

Przeciwko tego rodzaju postępowaniu niektórych 
panów urzędników, stanowiska swego nie rozumiejących, 
stanowczo protestujemy i na nie sobie nie pozwolimy. 

Przyp. Red. Delegaci Stow. naszego interweniowali 
w tej sprawie u p. prez. Wielgusa i znaleźli bardzo 
przychylne poparcie. 


Wybory do Kahałów 


Wkrótce odbędą się wybory do Kahałów w za- 
chodniej Malopolsce. Koledzy! Przez długie lata par- 
tje polityczne popychały nas jak manekiny. Lekce- 
ważono nas, myśląc, że ten żyd. rzemieślnik już ni- 
gdy ze swego letargu politycznego nie wstanie. Dziś, 
kiedy jesteśmy jedną z najpotężniejszych organizacyj 
żyd. w Rzeczpospol. możemy naszą uczciwą pracą, 
wszędzie zdrowy duch wprowadzić, więc staniemy 
do wyborów jak jeden mąż programem odbudowy 
żyd. rzemiosła. Choć wybory do Rad wyznaniowych 
odbędą się na podstawie starego systemu, to my tak 
długo walczyć będziemy, aż te protekcyjne mandaty 
kurjalne raz zniesione będą. Żyjemy w państwie de- 
mokratycznem, i odpowiednie czynniki nie powinny 
dopuścić do tego aby tysiącom Żydów zabronić 
ich najświętszego prawa wyborczego. 

Precz z kurjalnemi wyborami | 

Żądamy równych, powszechnych, tajnych i bez- 
pośrednich wyborów do wszystkich ciał ltzeczyposp. 


Nr. 3. A „REKODZIEŁO i PRZEMYSŁ“ 


List z Tarnowa. 
W marcu 1924 


Stowarzysz. żyd. rękodz. „Jad-Charuzim* w Tarno- 
wie wykazało przez wybór obecnego wydziału i wciąg- 
nięcie do pracy dla dobra rękodzielnika żydowskiego sze- 
regu jednostek zdolnych i chętnych, chęć do naprawienia 
całej dawnej bezczynności. Niemoc i niezdolność po- 
przedniego wydziału rozluźniła szeregi członków, niechęć 
utrzymania tej jedynej w naszem mieście placówki zos- 
tała przełamana. Jakkolwiek wszystkiego naraz nie 
można było do gruntu zmienić, praca posuwa się nap- 
rzód, z nadzieją najlepszych rezultatów. W każdą so- 
botę obszerny lokal stowarzyszenia zapełnia się towa- 
warzyszami pragnącymi się dowiedzieć rzeczy ciekawych 
a koniecznych, obchodzących wszystkie kategorje rę- 
kodzielników. 

W referatach wygłoszonych przez czł. wydz. p. 
Brawa i Marguliesa omawiane były sprawy, tyczące się 
podatku majątkowego, obrotowego i dochodowego, nad- 
to sprawy tyczące się Izby rękodzielniczej i ochrony lo- 
katorów. Każdy wybór jest  poprzedzany zebra- 
niem towarzyszy danego zawodu, którzy się zastana- 
wiają nad listą wydziału cechowego. W dyskusjach to- 
czących się na pogadankach dają się słyszeć narzeka- 
nia na tciążliwe podatki, na skład komisji podatk, w 
których nie zasiada żaden z rękodz. żydowskich a „pa- 
nowie“ którzy tam zasiadają są zgoła nieobznajomieni 
stosunkami, panującymi w sterach rękodzielniczych. 

Byłoby wskazanem, by przy wyborze komisji ma- 
jątkowej, przypadł przynajmniej jeden mandat członko- 
wi stowarzyszenia, tembardziej, że ustawa to przewiduje. 

Wydział stow. pracuje z energją i chęcią przyspo- 
rzenia największej korzyści członkowi, czego dowodem jest 
ciągle wzrastająca ilość członków czynnych, chętnie 
uczęszczających i płacących wkładki. 

Na zjeździe rzemieślników w Warszawie był de- 
legat wiceprezes stow. p. Braw który zdał sprawozda- 
nie ze zjazdu. Byłoby pożądanem założenie związku 
stow. rękodzielniczych zach. Małopolski z centralą 
w Krakowie, O sprawie tej pomówimy w następnym 
numerze. | 

Dzięki współpracy prezydjum p. Izydor Kleinhan- 
dlera, Brawa i Gingera sprawy administracyjne są w na- 


leżytym porządku. 
A. M. 


(Przyp. red.: W sprawie założenia związku Stow 
rek. żyd. dia zachodniej Małopolski sprawa już była 
kilkakrotnie na Wydziale w Stow. żyd. ręk. w Krako- 
wie omawianą, jest ona na dobrej drodze. 


Uczęszczajcie do klubu stow. ręk. 
w domu własnym Podbrzezie 6 
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Wezwanie przemysłowców 
i rzemieślników do subskrypcji. 


Sprawa sanacji skarbu wymaga wzmocnionych 
wysiłków ze strony nietylko rządu, lecz i wszystkich 
obywateli państwa polskiego. Jednym z etapów u- 
zdrowienia finausów jest założenie Banku Polskiego, 
który dając krajowi zdrową walutę przyczyni się do 
uporządkowania stosunków pieniężnych i gospodar- 
czych. Powołanie go do życia możliwem jest tylko 
przy skoordynowaniu wysiłków całego społeczeństwa, 
sfery gosdodarcze zaś, jako najbardziej i bezpośre- 
dnio interesowane w powołaniu do życia Banku, 
winne wydatnie przyczynić się do jego założenia, 

Również w interesie przemysłu i rzemiosła leży 
zabezpieczenie sobie należytego wpływu na działal- 
ność banku z uwagi na decydującą rolę, jaką ma 
ta instytucja odegrać w życiu ekonomicznem kraju. 

Obowiązkiem każdego przedsiębiorstwa i każdej 
firmy przemysłowej i rzemieślniczej powinno być 
subskrybowanie jak największej kwoty na Bank 
Polski, gdyż w ten sposób potrafią one spełnić swój 
obowiązek względem siebie. 


MH rata zaliczki na podatek majątkowy 


Do dnia 26-go marca 1924 należy wpłacić drugą 
połowę zaliczki na podatek majątkowy. W razie pó- 
żniejszej zapłaty, opłacać się będzie 12 procent od- 
setek zwłoki, od dnia 27 marca 1924 roku 


O podatku dochodowym na r. 1924. 


Od opłaty podatku dochodowego na rok 1924, 
wolny jest ten, którego dochód w roku 1923 nie 
przekroczył kwoty 1378 franków zł. (826 800.000 Mkp.) 
jednakowoż fasjonować się bezwarunkowo musi, ina- 
czej grozi kara i wymiar z urzędu — formularze wy- 
dają odnośne inspektoraty skarbowe przy ulicy Kro- 
woderskiej 5). Dochód uzyskany w r. 1923 w markach 
polskich, należy przeliczyć na franki złote po kursie 
600.000 Mkp. za jednego fr. 

Do kwot prypadających z obliczenia, które się 
ma opłacać wedle powyższej tabeli należy doliczyć 
jeszcze 20°% n. p. jeżeli płatnik ma (zapłacić 35 fr. 
83 et. to zapłaci od tej sumy jeszcze 20°% więc 
razem 48 franki, podatku. 


Podatek lokatorski i wodociągowy 


Rada m. Krakowa na posiedzeniu w dniu 17]II1. 
uchwaliła podatek lokatorski od mieszkań prywat- 
nych około 3'2 proc. czynszów przedwojennych w 
złocie, zaś od lokali handlowych okołe 6'4 proc. Po- 
datek ten płatny będzie kwartalnie począwszy od 
II-go kwartału z góry. Sumę jaką gmina spodziewa 
się z tego podatku osiągnąć ma przynieść w r- 1924 
około półtora biliona marek. 


Tabela podatkowa - 


L. p. Wysok. dochodów w fr. zł. st. proc. podatek 


- 


1 od 1.378 — 1,782 2 35.83 
2 „ 1.792 — 2.205 2.2 48,51 
3 „ 2205 — 2.619 2.4 62.84 
4 ,„ 2.619 — 3032 2.6 7883 
5 „ 3.032 — 3.446 2.8 96.47 
6 „ 3.446 — 3.997 3 119.90 
7 „ 3.997 — 4.548 3.2 145.54 
8 „ 4.548 — 5.100 3.4 173 38 
9 „ 5.100 — 5.651 3.6 203.43 
10 „ 5.651 — 6.202 3.8 235.68 
11 „ 6.202 — 6.391 4,1 282.54 
12 „ 6.891 — 7.580 4.5 341.12 
13 n 7580 — 8.270 4.9 405.20 
14 „ 8.270 — 8.959 5.3 47481 
15 „ 8.959 — 9.648 5.7 549.92 


Ogólne zebranie 
majstrów krawieckich i krawczyń 


pracujączych dla klienteli i do magazynów, 

odbędzie się w poniedziałek dnia 24 marca 1924 

o godz. 7 wieczór w lokalu Stow. Podbrzezie 6. 
z porządkiem dziennym: 


1. Obecna sytuacja w zawodzie krawieckim 


2. Sprawozdanie z zjazdu ręk. w Warszawie. 


Przyjęci nowi członkowie. 


Bochenek Dawid, kuśnierz, Meiselsa 11. 
Brand Mates, czapnik, Miodowa 7. 
Briihand Chiel, instalator, Starowiślna 65. 
Dymand Fischel, stolarz, Szeroka 35. 
Ettinger Józef szczotkarz, Skawińska 13. 
Feldmaus Adolf, złotnik, Brzozowa 6. 

Fink Henryk, kuśnierz, Rynek 12. 
Garfunkel Bernard. krawiec, Benedykta 13. 
Goldberg Dawid, cukiernik, Dietla 13. 
Goldstein Saul, introligator, Koletek 3. 
Hirsch Lóbel, kuśnierz, Józefa 16. 
Hochbaum Eliasz, kupiec Krakowska 32. 
Kloger Samuel Leib, cholewkarz, Kalwaryjska 12. 
Mond Markus, kuśnierz, Rynek 11. 

Reiss Naftali, krawiec, Józefa 34. 
Rothblum Maks, kuśnierz, Florjańska 8. 
Rubenstein Szymon, kuśnierz, Gazowa 5. 
Schiissler Eliasz, kuśnierz, Stolarska 15. 
Spangelet Józef, instalator, Dietla 56. 


Wassertheil Abr, Izak, jntroligator, Józefa 5, 
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Neustadt Natan, kuśnierz, Józefa 22. 
Protter Salomon, kuśnierz, Wawrzyńca 1. 
Immergliick Henryk, odlew. metal., Prądnik Czerwony 
Rieser Gustaw, kuśnierz, Mikołajska 4. 

Eder Chaim, kuśnierz, Miodowa 1. 

Beck, kuśnierz, Pl. Dominik. 5. 

Blonder Dawid, kuśnierz, Stfadom 1. 
Berwald M. E. kuśnierz, Grodzka 1. 

Danzig Hirsch, kuśnierz, Grodzka 43. 
Futterweit Markus, kuśnierz, Berka Jos. 7. 
Geiger Jonas, kuśnierz, Grodzka 9. 
Griinberg Juda, kuśnierz, Grodzka 5. 
Gumplowicz Menasze, kuśnierz, Florjańska 5. 
Kandel Jakób, kuśnierz, Floriańska 38. 
Kerner Salomon, kuśnierz, Grodzka 7. 
Klapholz Dawid, kuśnierz, Pl. Marjacki 3. 
Laufer Hirsch, kuśnierz, Krakowska 14. 
Lófler Jakób, kuśnierz, Starowiślna 10. 
Moślowitz Natan, kuśnierz, Grodzka 35. 
Rozmarin Bernard, kuśnierz, Grodzka 32. 
Rozmarin Żygmunt, kuśnierz, Grodzka 10. 
Schiissler Abrach. kuśnierz, Wolnica 4. 
Weisenfreund Leon, kuśnierz, Stradom 16. 
Griinstein Salomon, kuśnierz, Krakowska 11. 
Freundlich Jakób, cholewkarz, Jakóba 11. 
Weinreb Ignac, malarz, Podg. Lwowska 10. 
Wasserberger Mozes, stolarz, Wrzesińska 10. 
Langer Izak, blacharz, Podg. Legionów 16. 
Tennenbaum Chaim, krawiec, Bocheńska 6. 
Fisen Józef, kuśnierz, Florjańska 36. 
Huppert Jakób, pokostnik, Pod. Lwowska 10. 


Nekrolog 


W lutym 1924 r. zmarł członek naszego Stow’ 
błp. Adolf Stock, instalator. — Błp. Stock brał b. 
czynny udział w ruchu rękodzieln. krak., był przez 
długie lata wydziałowym i jemu też Stow. zawdzię- 
cza swój rozwój. — Rodzinie zasyłamy wyrazy naj- 
głębszego współczucia. 

Wydział. 


W marcu zmarła w Krakowie, Fanni Gottlieb 
wdowa po przemysłowcu b. p. Gottliebie, który przez 
długie lata zasiadał w wydziale naszego Stow. i z 
nami godnie współpracował. Zmarła była matką na- 
szego członka Leona Gottlieba, któremu z powodu 
zgonu matki jak i jego rodzinie zasyłamy wyrazy 
najgłębszego współczucia. Wydział 


Adwokat 


Dr. Jakób FEUERSTEIN 


KRAKÓW, SZPITALNA 30. (HOTEL POLLERA) 


urzęduje w sprawach ochrony lokatorów tylka 
w stow. we wtorki i czwartki od 7 — 8 wieczór: 


174 S<£Y 


Nr. © A REK KODZIEŁO i P PRZEMYSŁ“ 


DZIAŁ ADRESOWY 


Stolarze: 


-Israel Hudes, Dajwór 10. 


Józef Rauch, Miodowa 28. 


J. Steinberg, Dajwór 14. 
Telefon 1378. 


Tatarska 3. Telefon 1515. 


4 S. Dawidowicz, Brzozowa 18. 


© a 
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= Pokostnicy i szklarze: 


Ignacy Wohlmuth, 


>) J 7 x F ; b SP A 


"M. Griinberg, Zwierzyniec, AE j 


- Heryk Miihlraht, Dietlowska 44. |. Neumatk' Judke Berka Jos 3. 


Zwierzyniecka 34. 


Ślusarze: 


Berwald Adolf, Dietla 72. 
Gemeiner Adolf, Dajwór 10. 


| SOC aian: Dajwór 14, 
l | Telefon 4418. 


Grobler Józef, Plac Bawół. 


Grünberg“ Leon, Tatarska 3. 


Halpern Ludwik, Boże Ciąło 17. 


Hammerschlag Samuel 


Krakowska 28. 


Habenstock Roman, Gertudy 14. 
‘Silberman . Zygmunt, Józefa 11. 


Steigler Dawid, Dietla 36. 
Wetstein Salomon, Podbrzezie 3. 


"Gerson Glasner ` 
-Blacharz i instalator, Miodowa 16. 


— STEIN BERG EB 
ZAKŁAD ARTISPYCAND- STOLARSKI 
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Krawcy: 


Henryk Schmaus, Grodzka 7f. - 
A. Minder, Gołębia 3. Tel 1523.. 


Drukarze: 


Drukarnia Fischera, Grodzka 62. 
i Telefon 412. 


J. Botwin 
Pracownia wózków dziecięcych 


Florjańska 30. 


Samuel Wechter 
tokarz, Krakowska 21 


Telefo -Telef 
A w Krakowie, Dajwór 14. 35s 
JEIFSETFZEZEJEZE CERA REA 
Telefon Telefon | 


okienne, ZA: ornawiańtawćć 
polecają hurtownie i cześciowe 


BRACIA PA 


Kraków, Dietlowska 36. 


2e ee eea eE 


| AR 
| PSIE 
s E E o SE 
r "e .. 11 s 
2 W USE C E 
Ea A 
F i 
> Pi 
j 
d, 
osa 


CGETEŚLS 


Str. 12. | „RĘKODZIEŁO i PRZEMYSŁ: É SENEE) 


A. HOLZER 
DOM BANKOWY 


ULICA SW. GERTRUDY L. 15. 


ROK ZAŁOŻENIA 1863. ` TELEFON Nr. 30, 435, 3243, 4296 
Adres telegraficzny: HOLZERABANK 


B ANK DEWIZOWY uskutecznia wszelkie transakeje wchodzące w ZA OB 


Kantor wymiany: KRAKÓW, Sukiennice 9. — Telefon No. 266. 


ŻYDA I 


KEN 


— m 


Pah artykułów technicznych 


S. MAJER, Kraków 
Telefon 4154. P], WW, Świętych 8. Telefon 4154. 


Poleca ze składa po cenach fabryċznych: Pasy skórzane. Rzemyki do szycia pa- 


sów. Tarcze szmerglowe do ostrzenia narzędzi. Płótno szmerglowe. Papier 
szmerglowy i szklany. Narzędzia wszelkiego rodzaju. 
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Wydawca: Stow. żyd. rękodz, „Szomer Umonim“ Red. odpow. Teodor Dembitzer Drukarnia Fischera w Krakowie 


